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\resztowanie Gandhiego. 


w przededniu ostrych walk e wolność lndyj. 


w obiiczu rozpaczliwej sytuacji politycznej 


i gospodarcze]. 


WARSZAWA, 5. 5. (tel. wł.). 
W wyniku dwucniowych obrad, Ra- 
da Nacz. PPS poa przewodnictwem 
ttow. pos. Djamanda i Topinka po- 
wzięła następujące rezolucje: 


Zaostrzyć walkę o całkowita 
likwidację rządów ukrytej 
dyktatury. 


Rada Naczel. PPS stwieraza raz 
jeszcze, że panujący w Polsce sy- 
stem ukrytej dyktatury marsz. Józe- 
fa Piłsudskiego pogłębia i zaostrza 
kryzys gospodarczy, nie umie roz- 
wiązać podstawowych  zagaanień 
społecznych, gospodarczych, polity- 
cznych i narodowościowych, stoją- 
cych przed Polską, rujnuje powagę 
konstytucji i prawa, ułatwia i tole- 
ruje wszelkiego rodzaju nadużycia, 


osłabia w konsekweucji Rzyjtą 
Polską na wewnątrz i nazew"ątrz, 

przybiera coraz jaskrawiej chara- 
kter systemu rządzenia skierowanego 
Wręcz bezpośrednio iprzeciwko ru- 
chowj robotniczemu, ruchowi praco- 
wniczemu i masom włościańskim. 

Odpowjecuzjalność za ten stan rze- 
czy ponosi cały obóz rządzący, a W 
pierwszym rzędzie mars,. Piłsuaski, 
twórca i faktyczny kierownik sy* 
sterhu. i 3 I 
A R. N. stwierdza, że gabinet pp. 
Sławka i Prystora został powołany 
W brew wyraźnej woli przedstawi- 
cielstwa narodu, ze złamaujem więc 
konstytucji, że gabinet ten musi być 
uznany za dalsze świacome zuostrze- 
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nie stosunków politycznych i spo- 
łecznych 'w kraju. 

W tych warunkach R. N. stwier- 
dzając ponownie, że zasauniczym ce- 
lem politycznym partji pozostaje cał 
kowita i ostateczna likwidacja ukry- 
tej dyktatury marsz. Piłsuaskjego po- 
stanawia walkę 0 dikwiaację za” 
ostrzyć, (prowadząc ją w aalszym 
ciągu zarówno na terenie parlame- 
tarnym jak i pozaparlamentarnym. 

Walka ta prowadzi ao stworzenia, 
po usunięcju dyktatury, o« powiedzial 
nego naprawdę przea Sejmem, rządu 
zaufania mas pracujących miast i 
wsi, do przywrócenia pełni mocy 
konstytucji i prawa, do przywróce- 
nia rzeczywistej pracy ustawodaw- 
czej w Polsce i uzyskanie rzeczywi- 
stego ‘wpływu klasy robotniczej na 
całość polityki państwowej. 

R. N. uznaje za potrzebną dalszą 
współpracę PPS ze stronnictwami 
lewicy i centrum i poleca C. K. W, 
zacieśnienie współpracy z partjami 
socjalistycznemi t. zw. mniejszości 
narodowych. 

Rada Nacz. zwraca uwagę na fo- 
snącą propagandę reakcji zarówno 
sanacyjnej, jak i narodowej-aemo- 
kracji na rzecz złamania demokraty- 
cznego prawa wyborczego do parla- 
mentu i samorządu. 

Partja tej propagandzie musi się 
przeciwstawić. 

R. N. upoważnia C. K. W. do po- 
dejmowania wszelkich kroków i po- 
bierania decyzji w celu wykonania 
powyższych wskazań. 


| 


O zwołanie sesji nadzwycz. 
Szjmu, celem zwa!czenia 
kryzysu gospodarczego. 


R. N. potwierdza w całej pełni 
aecyzję ZPPS, powziętą wspólnie 
ze stronnictwami lewicy i centrum, 
co do zwołania z inicjatywy posel- 
skiej nadzwyczajnej sesji Sejmu i 
Senatu. 

R. N. poleca organizacjom pasty j- 
nym uczynić wszystko — by sta- 
nowcza, postawa mas pracujących 
pozwolila na niezależną i ciągłą 
pracę Sejmu i nchroniła Sejm od 
prób hamowania tej pracy przez za- 
mykanje wzglęanie ouraczanie sesji. 

Posłowie socjalistyczni wysuną na 
picrwszy plan, obok zadań politycz- 
nych, sprawy gospodarcze i konkret- 
ny plan walki z kryzysem gospoda - 
czym i bezrobociem sformułowany 
w nagłym wniosku ZPPS w ciągu 
sesji ubjegłej — któregoto wniosku 
uchwalenje zostało uniemożliwione 
wskutek zamknięcja sesji przez ga- 
binet p. Sławka. 


Ë utrzymanie i 
pokoju 


R. N. uznaje walkę o utrzymanie 
i utrwalenie pokoju za jedno z głó- 
wnych zadań PPS w zakresie poli- 
tyki zagranicznej, prowadzonej w 
ścjsłtem porozumieniu z całą Między- 
narodówką Socjalistyczną. 

R. N. zdaje sobie sprawę z ogrOm- 
nych trudności położenia między"a- 


utrwalenie 


2 „DZIENNIK LUDOWY“ mr. 102 z dnia 7. 


maja o 


rodowego Polski. Truaności te u- 
rosły znacznie wskutek dyktatorskie- 
go systemu rządzenia, który pozba- 
wił Polskę zaufania i sympatji ze 
strony demokracji innych Maroaów. 

R. N. stwierdza, że likwiaacja sy- 
stemu rządzenia i utworzenie rząau 
zaufania ludowego jest konieczno- 
ścią bezwzględną, ze stanowiska u- 
trwalenia niepodległości Polski. 

R. N. widzi w porozumieniu i 
współpracy PPS i Socjal-Demokracji 
Niemiec, oraz całej demokracji Pol- 
ski z demokracją niemiecką — jeay- 
ną drogę ku zbliżeniu Polski i Nie- 


miec, ku ustaleniu pokojowych i 
przyjaznych stosunków  polsko-nie- 
mieckich. 


R. N. podkreśla, że wszelkie pró- 
by wciągnięcia Polski do czynnego 
udziału w pomysłach awanturniczo- 
wojennych niektórych kół kapitali- 
stycznych Zachodu, napotkają na ©- 
pór bezwzględny ze strony polskiej 
klasy pracującej. 


Przygotowania du awzntual- 
nych wyborów sejmowych. 


R. N. upoważnia Œ. K. W. do 
poczynicuja wszelkich zarządzeń uo- 
tyczących sprawy ewentualnych wy- 
borów do Scjmu i Senatu oraz uo 
zawarcia, w razie potrzeby, soju- 
szów czy bloków wyborczych. 


„ałanał KO 


Decyzja stronnictw sejmowych za- 
padła. Żądamie zwołaniu sesji sej- 
mowej — zostanie w najbliższych 
dniach przedłożone Prezydentowi, 
tak że w drugiej połowie maja pier- 
«wsze posjedzenie musi się odbyć. 

Czy posiedzenie to dojdzie do sku- 
tku, czy może zostanie spełniona gro 
źba, rozpowszechniana z kół sanacyj- 
nych, że ma żądanie zwołania sesji 
rząd oapowie rozwiązaniem sejmu, 
nie wiadomo. Jak wogóle nie wia- 
domo, czy rząd ma jakjeś plany rzą- 
dzenia państwem. Nie ujawnił bo- 
wiem tego anj słowami ani czynami. 
Stwiewdzjć też sprawiealiwie i bez- 
stronnje trzeba, że obok rządu wi- 
tałskiego żaden rząa dotąd nie wy- 
kazał takiej kompletnej bezczynno- 
ścz jak obecny. Oświadczenie p. Sła 
wka w chwili obejmowania rządów, 
aby czekać na jego czyny, spełniły 
się tylko jednostronnie, mianowicie 
społeczeństwo dość cierpliwie cze- 
ka, ale czynów jak niema tak niema. 

A sytuacja tak polityczna jak zwła 
szcza gospodarcza nie jest wcale ta- 
ka, aby na długie czekanie można 
było sobie pozwolić. 

Wobec braku „czynów rządu u- 
stala się powszechne przekonanie, 
że rząd wobec wszystkich zagadnień 
stoi zupełnie bezeawnie. Ponieważ 
w tych ciężkich czasach cuda się nie 
dzieją, a jstnieje natomiast głupie 
prawo fizyczne, że z próżnego nie Ha 
leje, zaczynają się objawy zniecier- 
pliwienja i niezadowolenia Nawet w 


szeregach, które przylgnęły do sa- 
nacji, węsząc tem dobry ala siebie 
interes. 


Już Lewiatan, patrząc na rujnę ży- 
cia przemysłowego, goraz głośniej 
zaczyna wołać o zwołanie sejmu dla 
ruszenia z miejsca, zatamowanej ma 
szyny ustawodawczej, już konserwa- 
tywne żywioły coraz krytycznicj pa- 
trzą na rezultaty pomajowego rzą- 
dzenia. Wymieniamy te awa clemen- 


zak Tafarzyna... 


ty, które dużo włożyły w to pic- 
niędzy, aby aecydujące znaczenie sa- 
nacji, w Polsce utrwalić. Nie trzeba 
bowiem mówić o tem, że masy tudo- 
we są doprowadzone do rozpaczy. 


Powszechne jest już dzjś przekona- 
nie, że czteroletni okres tego systemu 
rządzenia zupełnie zbankrutował, że 
sanacja z pułkownikami na czele Bije 
jest zdolna stworzyć cokolwiek po 
zytywnego, że zdraaza tylko talen- 
ty w wymyślanju na sejm, na partyj- 
nictwo, umie znakomicie deklamo- 
wać, ale to ani chleba bezrobotnym 
nie daje, ani państwowych zagaa- 
nień, nje może rozwiązać. 

Co zrobi rząd? 

Bardzo trafnie charakteryzuje jego 
sytuację konserwatywno - sanacyjily 
ps“: 

„Ale nje znaczy to, aby rząd prem. 
Sławka miał rolę łatwą. Ma on 
przed sobą Iwszystkie arogi pozdiy- 
kane. (Bagatela! red.). Sesji sejimo- 
wej zwołać nie może, bo jest rzą- 
dem antyparlamenturnym. Bez Scj- 
mu rządzić skutecznie nie może, bo 
caly szereg spraw, ustaw, musi być 
parlamentarnie traktowanych. Nowe- 
wego zamachu stanu zrobić nje mo- 
że, w cztery lata po r. 1926, bo jak 
się zdaje, marszałck Piłsuaski jest 
temu przeciwny. Niedarmo to właś- 


nie w Polsce na określenie trudnej 
sytuacji wymyślano przysłowie na- 
rodom obcym zgoła nieznane: Zła- 
pał Kozak Tatarzyna a Tatarzyn zą 
łeb trzyma”. 

Jak z tego [widać położenie rządu 
„niewesołe, szkoda tylko, że poło- 
żenie kraju jest nie mniej smutte. 

Od tego rządu już niczego do- 
brego się nic oczekuje, ale nie ocze 
kuje się też niczego od całej poma- 
jowej sanacji. i 


Prafesfy wyborcze. 


WARSZAWA, 5. maja (tel. wł.). 
Sąd Najw. oudalił wezoraj protest 
przeciwko wyborom do Senatu w 
wojew. Nowogródzkiem, — poczem 
rozpatrywał protest przeciw wybo- 
rom do Sejmu w okr. Pińsk. Decyzja 
będzie ogłoszona 12. maja b. r. 

W dniu 12. maja r. b. Saa Najw. 
będzje rozpatrywał protesty przeciw 
wyborom ido Sejmu 'w okr. Wilno, 
a 19. maja w okr. Biała Podlaska, 
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kie damsk. 
OBUWIE "a: 


| najnowszych fasonów z pierwszo- 
rzędnego materjału craz obuwie 
luksusowe sportowe, śniegowce i 
kalosze po corach konkurencyjnych 
i « poleca 


Nowo oiwarty Magazyn 


iKaroi Pstrucha 
Lwów, Piłsudskiego 19. 
OE 


BGA-ski magistrat w Warszawie 
nie uznaje l-go Maja. 


WARSZAWA, 5. maja (tel. wł. 
Magistrat miasta Warszawy polecił 
wszystkim swojm wydziałom oraz 
przedsjębjorstwom aby  potrącono 
pracownikom dniówkę za nieprze- 
pracowany dzień 1l-go maja. 

—0— 


Skarga do Prezydenta Rzplitej 
z powodu bicia więżniów przez policję. 
Pobity chciał ratować sig... samobójstwem. 


WARSZAWA, 5. maja (tel. wł.). 
Dziś adwokat warszawski Hofmokl 
Ostrowski, który podjął się obrony 
oskarżonych o zabójstwo własciciela 
kantoru wymiany w Warszawie, 
Centnerszwera, wysłał pismo do P. 
Prezydenta Rzpltej z prośbą o wej- 
rzenie w sprawę oskarżonych, ponie- 


waż zostali oni straszliwie pobici 

przez policję i diatego jeacn z nich 

chcjał popełnić samobójstw O. 
Obrońca motywuje obszernie, dla- 

czego nje prosi O to ministra spra- 

wictułliwości mimo, iż jest on na- 

czelnym prokuratorem państwa. 
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Nie wolno zapisywać chorym „dsogich” leków .. zabronione 


„Znakomita“ gospodarka komisar- 
ską w kasach chorych — 'wedle opi- 
nji wicemjn. pracy Hubickjego (le- 
karza!) (doprowaazjła do iego, że 
ala uzyskania oszczęaności zmniej- 
sza się śŚriadczenia i pogwsza d- 
cznietwo. Wydano zarządzenia w 
Iwowskiej kasije chotych, że pod oso- 
bistą odpowieazjalnością lekarzowi 


mie tvolno zapisywać droższych 
ickó'u, 

skrcślono wszelkie specyfiki zagra” 
niczne z kasowego lekospisu, ogra- 
nicza się nawet wydawanie potrze- 
bnej ilości waty do poroaów. Chory 
ubezpieczony ustawjcznie spotyka się 
z ośwjadczeńnjem lekarzu, że skutecz- 
nych lekarstw, ponieważ są droższe? 
zapisywać mu mie wolno. Lekarze 
stają często bezradni wobec chorych 
i jeżeli mie chcą ich oszukiwać, za- 
lecają pacjentom kupno leków za 
własne pieniadze, bo na koszt Kasy 
zapisywać ich nje mogą. „Uniczależ- 
nienje' lecznictwa od administracji, 
oJlaanje go rzekomo w ręce czynnika 
fachowo-lekarskiego i powierzenie 
nadzoru naa Kasami wiceministrowi 
lckarzowj klało aotąd rezuitaty, Wy- 
wołujące  potwszechne oburzenie 
wśród lekarzy kasowych i wśról u- 
bezpieczonych, których łosy skażą na 
konieczność szukania pomocy leczni- 
czej w Kasje chorych. 

Nie koniec bowiem na tem. Do- 
tychczas lwowska Kasa chorych wy- 
dawała na 

leczenie w sdato"jach, 

leczenie klimatyczne, w uzdrojowi- 
skach i na kolonjach dla dzieci o- 
koło miljona zł. rocznie. Obecnie 
w budżecie zmniejszono tę pozycję 
ao 240 tys. zł. i poza nielicznymi 
wypadkami leczenia w sanatorjach 
ała gruźlików, odmawja sję wszelkie- 
go leczenia klimatycznego i w micj- 
scowościach kąpjelowych. Lekarze u- 
znając potrzebę i absolutną koniccz- 
ność takiego leczenia, doraazają cho- 
rym przejrowajzanie kuracji nawa- 
sny koszt ubezpieczonego. Przed kil- 
ku dniami komisarz Kasy Naazieja 
zwołał zgromadzenie lekarzy kaso- 
wych, na którem doc. dr. Sabatotoski 
wymownie wykładał im, jak mają 
„oszczędzać* ma lekach, czego Zapi- 
sywać nie wolno, że 

nie wołno wysyłać na leczenie spe- 

cjalne i klimatyczne, 

że członkowie rodzin mają prawo 
tylko do leczenia „miejscowego“, — 
Zarządzenie to jest pospolitą zbro- 
anla, szczególuje wobec dzieci. Doc. 
sabatowski, kandyani na profesora, 
zalecał jprzestrzeganie tych oszc*ęd- 


leczenię klimatyczne. 
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nościowych zarządzeń groźbą, że Od 
ich ścjsłego wykonania załeży 10y- 
pilta jJoborót lekarzom... 


Wobec postawienia lecznictwa na 
tak „wysokim poziomie, przez rzą- 
dzące dziś Kasami clementy sAije 
pod znakiem zapytania sprawa u- 
bezpieczenja chorobowego i reduku- 
je się do wypłaty zasjlków także mo- 
eno ograniczonych. 

Przy takim stanie rzeczy deklama- 
cje p. Prysiora o reformie lecznictwa 
kasowego w kierunku profilaktyki, 
„apobieganju chorobom została bru- 
talnic rzucona do śŚmictnika jak 
wszystkie pomażowe i sanacyjie o- 
bietnice. 

Z powodu stałego braku miejsca 
w szpitalu, szczególnie na oddzjaiach 
polożniczym i chirurgicznym, w Iwo- 
wskim Związku Kas chorych urzą- 
dzono takie awa oddziały. Były one 
koiliecznoŚścią i prawdziwem dobro- 
dzicjstwem. — Ponieważ utrzymanie 
chorego w Związku kosztuje więcej 
niż w szpitalu, komisarz Kasy lwow- 
skjej zakazał posyłania tam chorych. 
Mogą przecież yołożnice rodzić na 

ulicy, 
Beernem GDA 0 


MANKA FABA, 


szybka jazda — minimum 
ZMĘCZENIA 
Leny detaliczne: 


apona szara - 
detka czerwona 


zł. 3.25 
zł. 4.— 


lub w przerażających warunkach do- 
mowych, aby Kasę taniej koszte- 
wało. 

Zarząd Kasy chorych urządził pra- 
rownię anclityczną dla baaafia do- 
starczanych aptekom kasowym le- 
ków. Pracownia taka jest bardzo nie- 
wygodna ala dostawców. — Obcciie 
apteki kasowe bojkotują tę pracow- 
nię i nje posyłają jej lekarstw do 
kontroli. lstaujeje zamiar zwinęięcia 
jej jako zbędnej. 

Lwowska Kasa posiada wzorowo 
urządzone iaboratorjum chemi zń0- 
bakter,ołogiczne dia baanń pomocai- 
czych, pośrzcbnych lekarzom 'prakty- 
kującym. Nawet p. Hubicki wyrazii 
się o tem laboratorjum z wielkicm 
uznaniem. Ilość wykonałych w nim 
badań jest ogromna, 

Ostatnio powstał 

obłąkańczy projekt 


oastąpienia go Związkowi Kas cho- 
rych, który tych badań ma w sto- 
sunku do Kasy lwowskiej baraza 
mało. Już spisywano inwentarz ży- 
wy i martwy, ale w ostatniej chwili 


ktoś o zdrowych zmysłach zaołał 
przeszkodzić przeprowaa”eniu tego 
idjotyzmu. 


Sanatotjum przy ul. Kurkowej, — 
«wedle twierazenia p. Schmała, nie 
mniej od Naazieji „znakomitego 
komisarza Zw. Kas, — ma przejść 
na własność Związku, który ma tam 
pomieścić swoje biura, hotel dla przy* 
jezdnych chorych i oadzjały szpital- 
ne. Podobno transakcja ta zyskała 
już aprobatę ministerstwa. 

Wprost nie chce się wierzyć, aby 
tak potworne, wprost łajdackie po- 
mysły mogły odpowjaaać rzeczywi- 
stości. Notujemy to, gdyż nie kryje 
się z nimi p. Schmal, a ponieważ 
wszystko u nas jest możliwe, uwa- 
żamy za swój obowiązek przestrzec 
społeczeństwo i ubezpieczonych w 
Kasie przed tem, co się święci. 

Oto kilka, z „bogatej niwy dzin- 
łalności przykładów „znakomitej“ 
gospodarki komisarskjiej w Kasach 
chorych, oto reformy w lecznictwie, 
które rzekomo świat lekarski powj- 
tał z entuzjazmem, oto „oczekiwane“ 
przez ubezpieczonych sanowanie Kas 
chorych, idące w tym kierunku o- 
ograniczenia świadczeń i pozbycia 
się chorego aspjryną czy olejem ry- 
cynowyjm. 

Czy na to płaci sję składki uo Kas 
chorych, odpowjieaź uadzą wszyscy, 
którzy ubezpicczenia społeczne uwa- 
żują za potrzebę społeczną i ci, któ- 
rzy tam pomocy i opiekj szukać mu- 
szą. 


a 


Austrjacka reakcja szuka paparcia u reakcjonistów franc. 


kanelerz austriacki schober (ma 


odwiedził niedawno Francję w poszukiwaniu Mnansowej pomocy dla 


kinie na prawo: Briand, francuski 


Aresztowanie 


BOMBAJ, 5. 5. (Pat). RIM. 
Gandhi aresztowany został 'w Ja- 
talpur. 

BOMBAJ, 5. 5. (Pat... Reuter. 


Gandhi przewieziony został ao Bo- 
riyli w pobiiżu Bombaju, gizie wy- 
prowadzony został z pociągu, a na- 
stępnie odprowaazony pod eskortą 
w nieznanym kierulku. 

LONDYN, 5. 5. (Pat.). Reuter do- 
nosi z Jalalpur, że aresztowanie 
Gandhiego nastąpiło z polecenia 
rządu brytyjskiego. 

WARSZAWA, 5. 5. Z Bombaju 
donoszą, że natychmiast po areszto- 
waniu Gandhjego zarzączotno w*ca- 
łym kraju ostre pogotowie policji, 
aby zapobiec ewentualnym rozru- 
chom. Szczegółów aresztowania brak 
jak również bezpośredni powód a- 
resztowania inje jest jeszcze znały. 
Z prowincji nadchoazą wiadomości 
o nowem wrzeniu wśród szczepów 
górskich, które z zasadzek napadają 
na patrole angjelskie. Następstw, ja- 
kie jpociągnjie za sobą niewątpliwie 
aresztowanie Gandhiego, narazie 
przewidzjeć nie można. 


Nie uwiezlony lecz interno- 
wany. 
LONDYN, 5. 5: (BPat.). Tutejszy 


sekretarjat dla spraw Inaji Wscho- 
dnich oświadcza, że Gandhi będzie 


lewo) jeden z trzewódrów auspjackiej reakcji. 
Mustrji. któ- 
rej spodziewa się olrzymać ol qgrawieowego rządu Iranuskiego Lardleu. Na ry- 


mityster spraw zagranicznych. 


SZĄ 
Gandhiego. 


ile raczej tylko 


nietyłe uwięziony, 
internowany. 

Według Gonjesień z Poona, przy- 
były tam 3 samochody policyjne, 
które przywiozły Gandhiego. — O- 
świadczył on przeastawiciełowi Bia- 
ra Reutera, że podczas «rogi policja 
zabezpieczyła mu wszelkie możliwe 
dogodiości. 

Panuje tu przypuszczenie, że rząd 
indyjski wyznaczy Ganahiemu stałą 
pensję miesięczną w wysokości 100 
rupju mjesjęcznie na niezbędľe po- 
trzeby. 


Wałki z powstańcami i are- 
sztowania. 


KALKUTA, 5. 5. (Pat.). Dziś *vie- 
czorem tłum złożony z paruset osób 
usiłował odbyć potajemne zebranie. 
Policja uznała zebranie za nielegal- 
ne, lecz na skutek opornej postawy 
tłumu zmuszona była użyć broni. — 
Kilkanaście osób odniosło rany. — 
Pięć osób aresztowano. 


PESHAWAR, 5. 5. (Pat.). Policja 
dokonała rewizji w sieazibie miej- 
scowego kongresu oraz w wszel- 
kich jnnych organizacjach, przyczem 
skonfiskowano wicle dokumentów i 
aresztowano 17 osób. W dokumen- 
tach znaleziono korespondencję po- 
między przewoańnjczącym miejscowe- 
go kongresu a przywódcą muzułma- 
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nów, który objecywał przesłać wię- 
kszy odaział wojskowy na pomoc 
powstańcom hinduskim. 


2 dni żałoby naredcwej. 


BOMBAJ, 5. 5. (Pat.). T. zw. ra- 
aa wojenna prowincjonalnego komi- 
tetu kongresu w Bombaju zebrała 
się natychmiast po aresztowaniu 
Gandhiego, postanawiając azień dzi- 
sjejszy i jutrzejszy obchouzjć jako 
dnje żałoby. Początkowe słowa po- 
lecenja, ma zasadzie którego Ganuhi 
został aresztowany, głoszą: „Ponie- 
waż rząa uważa (Gzjałalność Gan- 
uhjego za miepokojącą, przeto zmu- 
szony będzie zgoanie z regulaminem 
25 z 1827 r...“ Wzmiankowany re- 
gulamin przewiduje aresztowanie 
bez sądu. Ganuhi będzje umieszczony 
sy 'więzjenju Yeroda w Poonie, do- 
kąd przybędzie © godz. 11-tej rano. 

BOMBAJ, 5. 5. (Pat.). Podczas 
wywiadu, żona Ganahiego oświad- 
czyła, że ma nadzieję, iż Inuje odpo- 
wiedzą na njeusprawjedliw;one za- 
rządzenia władz rzuceniem hasła 
walki. I 


pP. Nadolskiemu 
do pamiętnika. 


W miej. straży pożarnej dwóch 
pracowników uległo w służbie wy- 
padkom, wskutek czego stali się nie- 
zdolni ago pracy. Jeden z nich Bukar- 
tyk został rozbity przed rokiem poa- 
czas wozbieja sikawki mechanicznej 
na placu Goluchowskich, — drugi 
Lech Eljasz, doznał uszkoazeń pod- 
czas ćwiczeń. — Obecnie obaj do 
służby strażackiej nie są zdolni, ale 
chyba jest obowiązkiem gminy dać 
im inną pracę, aby nie ginęli z gło- 
du. 

Nawet pp. komisarze przyrzekli, że 
daazą im jnne zajęcie, ponieważ ci 
ludzie pacali ofiarą swych obowią- 
zków: w służbje gminy, a wystarczą- 
jącego zaopatrzenia nje dosta ja. 

Cóż się jednak azieje. Wczoraj ma- 
czelnik straży zarządził ich Zwol- 
njenje i usunięcie przemocą. Po"ie- 
waż ci mjeszczęśliwcy magistraccy na 
tak uczciwe rozwiązanie stosunku 
służbowego zgodzić się nie chcieli, 
zamknięto jich w pokoju, a przed 
drzwiami postawiono straż. 

Nie wiemy 0d kieay naczelnik 
straży pożarnej ma uprawnienie w 
kierunku ograniczenia czyjejś wol- 
ności, ale postępowanie jego z tymi 
ludźmi zasługuje na oupowiednie na- 
piętnowanje. Jest poprostu skanxla- 
lem, że coś podobnego może się 
dziać w jnstytucji miejskiej. 


WARSZAWĄ, 5. maja (tel. wij. Wice- 
marszałek Senatu tow. Posner jest bar- 
dzo poważnie chory. Slan jego pdrowla 
jest niezwykie erężki 
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Rządowi socjaliści zwykh obrażać się 
tem, że ich nazywamy tak, jak trzeba. Al- 
boż nie są rządowi? Wczoraj słuchacze ra- 
djowi mogli się przekonać, jak to Pat 
w swych komunikatach „bezstronnie* m- 
iormuje,, kogo proeguje, klo jest jej me- 
mly. A więc była mowa o obechodzią 
Swięta Robotniczego. Najpierw Warszawa. 
Na placu Teatralnym — powiada pan z 
Pat. zebrało się 10.000 panów z Irake} 
rewolucyjnej. Akurat 10 tysięcy? Nie 
mmej? Nie? Bo my wiemy: o 5 tysiącąch. 
Może było mniej, ałe więcej, miż 5 nape- 
wno nie. Ale panu z Pat [płodwolło się w 
oczach. Dlaczego? Ano dlatego, że Pat 
jest instytucją rządową, a renegącl socjali- 
zmu, nazywajacy siebie (koń by się śmiał!) 
trakcą rewolucyjną, idą w ogonie rządo- 
wym. Lzyż wypada się obrażać, gdy się 
kogoś nazywa po mieniu? 

'lenże miły pan z Pat, mówiac o obeho- 
dzie PPS. w Warszawie na placu Urzy- 
bowskim, stwierdził tylko, że obchód takı 
owszem, był. liu uczestnuków? Nie, lego 
ne powiedział, wolał nie powjedzieć! lo 
całkiem zrozumiałe. 


+ 

Niech nas nikt mie pomówi o przesa+ 
dẹ, gdy nazywamy rrrewolucjonistów pzy- 
h Be Beesów wzgl. Biok bezpartyjny 


socjalistów, socjalistamı rządowymi. lo 
prawda. Oto, jak donosi „kKobłotnik* w 
kolach politycznych zapewniają, że po- 


między BB 1 BBS. stanęła percha umowa, 
na mocy której, gdyby doszło «lo wybo- 
rów samorządowych w Warszawie, BB nie 
wystawi własrteą listy 1 całą siłą swych 
wpływów ipoprze BBS. Wzamian za to 
przy wyborąch do sejmu 1 Senatu znowu 
BBS. nie wystawi swojej sty 1 wszystkie 
swoje głosy rzuci na szalę BB i 

Forozumienie 40, jest geałkiem zrozumiałe. 
Swój do swego po swoje. 

* 


„5łowo Polskie" sprawozdanie z ze- 
brań urządzanych przez Be-Be w Woje- 
wództwie lwowskiem zaopatruje tytułem: 
„Ludność opowiada stę za programem gos- 
pouarczym rządu prem. Sławka”. Wierzę. 


Program ten — to legenda. A ludność lak 
bajka lubi ogromnie... 
* 


stany Zjednoczone Ameryki północnej, 
walczyły w XVIII. wieku o swą wolność, 
o wyzwolenie się z podi przemocy Angliji. 
Anglji potrzeba było żołnierza. A w owe 
tzasy magnaci byli panam1 życia i śmierc 
swych „poddanych. W ystarczyło więc, by 
Anglja tylko ręką skmęła, a Już mogła 
mieć do rozporządzenia tyle żołnierza, ile 
jej tylko było potrzeba. Ozzywiścic za ple- 
madze. Płacjło się od sztuki za każdego 
poddanego. Pan sprzedawał swych podcdhi- 
nych, jak mnieprzymierzając dziś bydełko 
lub trzodę ehlewną. - 

W. memleckiem, wolnem mieście Irun- 
szwiku pod owe czasy panował myłoś- 
ciwie książę lMaroł Wilhelm Ferdynand 
Wal. Sprzedawca żołnierza, handlarz to- 
warem ludzkim. Opowiada o nim „Abend* 
(wieczorne wydanie „vorwadrtsu”): Malut- 
kie państewko było zadłużone na 12 mIo- 
nów «dolarów. Angla zwróciła się do Rosji 
o dostarczenie żołnierza, Kosja odmówiła. 
Holandja także. Nareszcie Anglja zwróciła 
się z tą samą propozycją ido księcia Brun- 
SZwiku. Zgodził się skwapliw;e. 
_W roku 1776 do 1782 sprzedał Anglia 
97/23 żołmierzy. Wróciło ich tylko 2708. 
Na ziemi amerykańskie! zainęło ich prze- 
szło 3000 BA l 

£u każdego poległego żołmerza płaciła 
Anglja panu na Brunszwiku ipo 10 talarów. 
Za trzech rannych również po 40 tala- 
rów. Ale jako premję. za każdego zwerbo- 


WOJNA 


NĘDZY! 


Zamów natychmiast Los l-ej Klasy Loterji Państwowej 
w największej i najszczęśliwszej Kolekturze w kraju 


„NADZIEJA“ Lwów, ul. Sykstuska 6. 


ODDZIAŁY: Tarnopol, Mickiewicza 27 i Drohobycz, Pi. św. Bartłomieja, 
a wygrasz 


Główna 
wygrana 


750 


albo wygrane po Zł 350.000, 250.000, 


„000 złotych 


150.000, 100.000, 


80000, 75.000, 60.000, 50.000, 40 000, 25000 iti., itd. 
Co drugi los wygrywa! 


Premja w kwocie [50.500 


granej padły u nas w ostatniej Loterji następujące wielkie wygrane: 


Zł. 75.0006 na Nr. 75412 
Zł. 50.000 „ , 31933 


Niniejszem zamawiam : 


losów całych 
połówek 
„ ćwiartek 


Imię i nazwisko .--- 
Dokładny adres 


wanego ojrzymywał książę-pan po talarów 
trzydzieści. 

Gdy książę umarł, jego następca, postę- 
pował jeszcze bardziej po barbarzyńsku. 
Niecherał, aby żołnierze ranni, chorzy, lub 
sparaliżowani wracali z ziemi amerykań- 
skiej do Brunszwiku Widok ich mógłby 
zrazić nowozaciężnych, rekrutacja mogła- 
by na tem ucierpieć. Ten sprzedawał 
swych poddanych (rzskrolme. Raz jako 
żołmerzy., drugi raz pobierał pieniądze za 
ich kalęciwo, a lrzeci raz zatrzymując 
dia siebie żołd inwalidzki. Według dokła- 
dnego obliczenia Wellowie zarobili na tej 
sprzedaży ludzi 15 milionów marek w zlo- 
cie. 

Obecnie Brunszwik jesl rządzony przez 
socjahstów, Aulor artykułu w „Abend“ pr 
sze, że na tamlejszym placu zamkowym, 
pomimo rządów socjalistycznych stor po 
dziś dzień pomnik owego handlarza ludź- 
mi Karon Wilheima Lerdynanda. 

Dobrze socjaliści robią, że pomnika te- 


Należytość w kwocie Zł. ..- 
miast po otrzymaniu losów 


padła na los naszego kantoru 
Nr. 104.742. Prócz tej wy- 


Zł. 25.000 na Nr 144699 
Zł. 20.009 „, , 78420 


Zł. 10.000 na Nry 50920 i 134018. 
CENY LOSÓW : ÓĆwiartka — zł. 10, Połówka — zł, 20, Cały — zł. 40, 
Ciągnienie już 17 i19 maja br! 


Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia dołączając nasz 
blankiet P. K. O. na przesyłkę należytości wolną od porta. 


KARTA ZAMÓWIEŃ LUD. 
Do kolektury „Nadzieji* Lwów, Syksłuska 6. 


po zł. 40 — 
„ 20— 
„ 16 


n 


» 


DO o ureguluję natych- 


(Uprasza się czytelnie wypełnić!) 


go mie niszczą, Niech sto Niech stoj, 
miech będzie po wiek wieków świadectwem 
hańby minionych wieków. 


Zjazdu Delegatów Zw. Zaw. 
Prac. Miej. Rzpitej Polskiej. 

W dmaąch JO, 11 1 12 maja 1950 roku 
odbędzie się w Krakowie w sal Rady 
miejskiej VHi. doroczne Zgromadzenie de- 
iegitów, zwołane przez Zarząd (Główny 
Zwiazku Zawodowego Pracowników Miej- 


skich Rzeczypospolitej; Polskiej w  War- 
szawle. 
Na zjeździe wygłoszone zostaną liczne 


releraty. 

Pozajem porządek obrad obejmuje spra- 
wozdanie Zarządu Głównego, Związku z 
działalności za rok 1929-ty, dyskusja 1 
praca w konnsjach, oraz wnioski 1 rezo- 
lucje w sprawach zawodowych 1 innych, 
związanych z życiem pracowników miej- 
skach. | 
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Rząd dzisiejszy- a opinja zagranicy. 


Jak walka rząau i obozu rządo- 
wego z przeastawicjelstwem narodo- 
wem, z Sejmem oubija się na we- 
wiriętrznych stosunkach, na gospodat- 
«zem polożenju Polski, o tem każdy 
obywatel kraju wie, gdyż odczuwa 
ja tragicznie na własnej egzysten- 
cji. Jak fatalnie oddzjaływa ona na 
sytuację polityczną Polski zagrani- 
ďa, dowiadujemy się od czasu do 
czasu z pism zagranicznych, które — 
niezwiązane żaanymi względami ze 
sferami rząazacemi w Polsce — o- 
bjektywnie ocenjają system rządów 
pułkownikowskich i ich oadzialy- 
wanie na zewnątrz, Na opińję Euro- 
py. Oto co w jednym z ostatnich nit- 
merów pisze ma ten temat wieaeńska 
„Arbejter Zejtung“: 


„Gayby ktoś obecnie zapytał prze- 
ciętnego reakcyjnego wyborcę w 
Niemczech, kogo uważa za „wroga 
Kzjedzjcziiego”, to nje wymien;łby 
— jak to było w czasie wojny i w 
pierwszych latach powojennych — 
Anglika ni Francuza. O Amerykaflach 
którzy jeaymie zarobili na wojnie 
światowej, nacjonalista niemiecki 
zwykł mówić z bezkrytycznym po- 
Gziwem, z jakim mówi o wielkim 
kapitaliścje każay, kto chciałby mu 
aorównać. W pojęciu niemieckiego 
burżuja miejskiego i wiejskiego 

rolę wroga dziedzicznego obję- 

ła Polska. 

Chociaż polskie proaukty roine 
już oa pięciu lat skutkiem stale trwa 
jącej wojny celnej nie docierały ħa 
rynek niemiecki, sąsiad polski stał 


WŁ. AZOW. 


MORDERCZA 
HISTORIA. 


Wpaała do mojego sklepu w chwi 
li, gdy pomocnik spuszczał już że- 
lazną żaluzję przed oknem wysta- 
wowem. Nie miała ani warg umalo- 
wanych, ani upudrowanej twarzy... 
poznać też było, że nie ubrała kape- 
lusza przed lustrem. Ledwie weszła, 
poczęła mówić gorączkowym głosem. 

— Proszę mi dać prędko rewol- 
wer... dobry rewolwer z najsilniej- 
szemi kulami. 

Pomyślałem: Jasne jak słońce, że 


chce popełnić mord... i to zaraz, za | 


pięć minut. Lecz czyż mogę jej od- 
mówić bronj? Z jakiego powodu? 
Prowadzę przecież handel bronią a 
Ona przyszła kupić broń. Gdybym 
miał skup z artykułami codziennego 
użytku, -— a ona zażądała ostre- 
go noża? Albo gdybym posiadał an- 
tykwarnię a jej zachciało się indyj- 
skiego tomahawka lub zakrzywionej 


| 
| 
| 
| 


| o O 


się kozłem ofjarnym, winnym role- 
go kryzysu w Niemczech, powstałe- 
go w rzeczywistości z zupełnie in- 
nych przyczyn. 

Przejście rządów iw Polsce w pe- 
wien roazaj półdyktatury, kierowa- 
nej przez sfery wojskowe, wpłynę- 


GUSTAW FLAUBERT, 


jeden z 


największych 
trancuskich AIX. w. którego dzieła odzna- 


powieściopisarzy 


czają się subtelną wnikliwością psycho- 
logczną 1 mistrzowskim stylem, zmarł 
przed 50 laly /. maja. 4 dzieł jego wszech 
światową sławę zyskały powieści: ,,Wa- 
dame Bovary* nSalombo . 
—u— 


maja 1930. 


ło oczywiście na poasycenie takich 
nastrojów, ponjeważ obudzić mogło 
podejrzenie, że warszawska polity- 
ka zagraniczna nosi się znowu z pla 
nami ofenzywnymi. W jstocie agre- 
sywność marsz. Piłsudskiego i jego 
rządu oficerów zwraca się tylko prze 
ciw większości obywateli jego wła- 
siiego państwa. Wykluczając jednak 
aemokratyczną kontrolę w sprawach 
wewnętrznych  podkopując co 
rzecz zrozumiała — Zaufanie Zagra- 
nicy, 


popiera temsamem agitację na- 
cjonalistów niemieckich, 


którzy oświadczają, że konieczne są 
wobec tego energicze zarządzenia w 
kierunku militarnego zabezpieczenia 
Prus Wschodnich i innych odcitków 
granicznych. 

Polscy militaryścj znowu ze swej 
strony powołują się na te enuficja- 
cje i wykorzystują każde podobne 
zarządzenie njemjeckie dla swej a- 
gitacjj ‘wewnątrz kraju. W prasie 
swojej malują groźbę niemieckiego 
odwetu taksamo Jaskrawemij barwa- 
mi, jakiemi miemieccy nacjonaliści 
przedstawiają „polskie niebezpieczeń 
stwo“ — i dowodzą konieczności 
silnego ‘Wojska polskiego i przewa- 
gi militarnego punktu widzenia w 
sprawach ogółnej polityki państwa 
polskiego. Tak 

nacjonaliści i militaryści z obu 

stron rzucdją sobie wzajemnie 

kłoay pod nogi. 

Międzynarodowe przecjwieństwa i 
tarcia wzmacniają reakcyjne wew- 
nętrzno - polityczne tefdencje a te 
znowu przeszkadzają międzypaństwo 
wemu porozumieniu. 

—0)— 


| szabli malajskiej? Jestem kupcem i 


moją rzeczą jest sprzedawać. Muszę 
płacić czynsz za lokal. Muszę płacić 
podatek «ochodowy i obrotowy za 
handel bronią. Ale z drugiej strony... 
biorąc sprawę po ludzku... czy mogę 
jej sprzedać rewolwer „z najmoc- 
niejszemi kulami“, kiedy jestem pe- 
way, że za pięć minut w naszej dziel 
nicy, może w kamienicy przeciwle- 
głej albo sąsjednjej rozegra się krwa 
wa awantura? Zajedzjie wóz Pogo- 
towia ratunkowego i zabjerze krwią 
broczącego człowjeka. Potem nadje- 
dzie wóz zielony i tę głupią istotę 
zawiezje do więzienia. Jakże więc 
mogę tej kandydatcce na imorderczy- 
nię sprzedawać nabity rewolwer? 
Do licha! a jednak handluję bro- 
nią, rewolwerami z kulami rewol- 
werowemi! Mam całe stosy. Nie mo 
ge też od mojego klijenta żądać oka- 
zania pozwolenia na noszelje broni. 
W innych krajach wymaga się tego 
we Francji każdy może kupić sobie 
rewolwer tak, jak się kupuje kilo 
ziemniaków. Nie mam właściwie pra 
wa odmawiać jej broni. Posiadam 
także obroże na psy, mam ładne ka- 


wałki w różnych kolorach, świeżo 
nadeszłe z Londynu. Ale ofa nje chce 
obroży na swego psa, tylko rewol- 
weru na męża lub kochanka. Szko- 
ua! O wiele chętniej sprzedałbym 
obrożę, chociaż ma niej zarabiam 
tylka 15 procent, podczas gdy hanael 
patronami jest prawdziwą kopalnią 
złota. — Ludzie nie domyślają się 
nawet, ile zarabiamy na patronach. 
Cena jednego — o ile napełliamy 
go sami — 'wypada nam na 2 sous, 
a sprzedajemy go po franku! Dzi- 
siaj mjałem kjepski targ; nie źle 
byłoby zamknąć dzień ładnym zarob- 
kiem. Mógłbym jej sprzedać po ce- 
nach katalogowych belgijski rewol- 
wer systemu przedwojennego. Zwy- 
kle sprzedajemy takie rewolwery z 
opustem 75 procent, ponieważ są cię 
żkie i rozpychają kieszenie. Ale ona 
go naturalnie weźmie. Jej fachowe 
wiadomości ma punkcie broni rów- 
nają się prawdopodobnie zeru... — 
zwłaszcza, że trzeba przypuszczać, iż 
włoży rewolwer odrazu do swej to- 
rebki ręcznej. 
(Dok. nast. ). 
= 
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Paneuropejski pakt pokojowy. 


Niezmoraowany Coudenhoye Ca- 
lergi, który stale głosi jaeję Uniji 


paneropejskiej, wypracował plan 
wszecheuropejskiego porozumienia, 


którego wytyczne są następujące: 

Nazwa zjeanoczenia ludów euro- 
pejskich ma brzmieć: Europejski 
Związek ludów. Założony zostanie z 
chwilą, kiedy państwa o łącznej ilo- 
ści 120 miljonów obywateli pakt ten 
ratyfikują. Przystąpienie ao Związ- 
ku jest dopuszczalne dla wszystkich 
krajów, których terytorja znajdują 
się całkowicie albo w większej czę- 
ści w Europie. (Do Europy należą 
wyspy, a więc i Anglja). Zobowią- 
zania państw przystępujących do 
Związku są: 

Członkowie Związku gwarantują 
sobie wzajemne uznanie Ligi Naro- 
aów i paktu antywojennego (paktu 
Kelloga). 

Członkowie Związku uważają ka- 
żcy atak na jakąkolwiek część ob- 
szaru związkowego jako atak na ich 
własne terytorjum państwowe i zo- 
bowiązują się zaatakowanego człon- 
ka Związku popierać politycznie, go” 
spoaarczo i militarnie. 


Z sali koncertowej 


Śpiewazy J. Manewarda 
i Neily Pirchhol. 


Znany z zeszłorocznych u mas występów 
w oratorjach Bacha 1 Verdlego, sławny 
basista wiedeńskiej opery państwowej, p. 
Józet Mlamowarda, onegdajszym koncertem 
w naszem mieście, wprost rozentuzjazmo= 
wał słuchaczy. 

Utarty pogląd, jakoby z śpiewaków ba- 
sista, z estrady koncetiowej mie rob silne- 
go wrażenia artystycznego, tym razem mle 
dopisał. Jeśli się ma piękny, umiejętnie 
wyszkolony głos, umie mm artystycznie 
władać, i posiada odpowiednią kulturę 
muzyczną, można być pewnym wielkiego 
sukcesu. 

F. Józei Manowarda posiada jeden z naj- 
wspanialszych głosów basowych, umie słu- 
chącza zająć zarówno amterpretacją plc- 
śm Schuberta, Brahmsa, 1 Wolta, Jak 1 
arjı operowych, a gdy chodzi o kunszt 
władama oddechem, odeieniami dynamicz= 
nemi 1 potęga szląchelnego brzmienia ło- 
su p. Manowarda jest mistrzem, jakich 
mało. 

Wobec tak znakomitego artysty, p. Nelly 
Pirchhof- Manowarda, mimo korzystnych 
warunków urody i pięknego sopranu 1 
artystycznego wykonania szeregu pieśni R. 
Straussa, miala trudne stanowisko. Najłe- 
piej się podobała Interpretacja balady z 
„Holendra tułacza* 1 końcowa scena z 
„Walkirjr” odśpiewana wspólnie z p. Ma- 
nowardą. Wrażenie z doskonale odśpiewa- 
nych wyjątków wagnerowskich było polę- 
żne; publiczność «iemonstracyjnie oklus- 
kiwała znakomitego wykonawcę p. Mino- 
wardę 1 zmusiła go do bardzo leznych 
dodatków. Był to wieczór muzyczuy, który 
na długo pozostanie nam w pamięci. ` 

Akompanjował doskonałe dr. Guensberg 
który trudne zadanie podkładu tortepia- 
Nowego przy Wagnerze opanował artysty- 
cane, starając się poltoniczną tkaninę mo- 
<fwów możliwie uwypuklić. Grd. 


Czlonkowie zobowiązują się wszy- 
stkie swe konflikty z innymi czło"- 
kami, które mje dały się załagodzić 
na drodze obustronnego porozumie- 
nia, oadać do róztrzygnięcia Trybu- 
nałowi związkowemu i poddać się 
jego decyzji. 

Przy 'wszystkich konfliktach z pań- 
stwami, mnjenależącemi do Związku, 
członkowie apelują ao Ligi Naro- 
ców albo do międzynarodowego Try 
bunału w Haaze. 

Członkowje przyznają swym na- 
rodowym i religijnym mniejszoś- 
ciom pełne równouprawnieflie oraz 


stej i wyznanja w szkole, kościele, 
prasie, przea sądem i innemi wła- 
uzami państwowemi. 

Aby osiągnąć ścjślejsze gospodar- 
cze porozumienie i współpracę mię- 
czy członkami Związku, zobowią- 
zują się oni nje odnawiać ani zawie 
rać na przyszłość układów o „naj- 
większem uprzywilejowaniu' posz- 
czególnych krajów. 

Jako organy Związku są przewi- 
cziane: 

Rada Związkowa (jako przedsta- 
"wicjelstwo rząaów państw związko- 
wych), Zgromadzenie związkowe (de 
legaci parlamentów), Trybunał zwią 
zkowy i Urząa związkowy (wybie- 
rany przez Zgromaazenie na cztery 


5 A à i 
,„swobucne używanie mowy macjerzy- ! lata), 


Anglija zamyka granicę indyjsko-afgańską 


Oznaką poważnego położema w 


mejsze płozzenie między lIndjam a 


Jmdjach 


Ai gamistanem. — 


brytyjskich jest zamknięcie przez wła- 
dze angielskie przesmyku Narbar na drodze bPeszeyar—habul, stanowiącego najważ 


Na ryemie: na stromem 


wzgórzu tort, strzegący przejścia. 


Przed dziesiątą kampanja Targów wschodn. 


Gnegdaj odbyło się w sali Izby przemy- 
slowo- handlowej posiedzenie Komitetu o- 
bywatelskiego dlu popierania 1 argów 
Wschodnich. 

W tym roku ‘Tangi 
miały charakter jubileuszowy, 
bowiem dziesięfiotecje jsm enja. 

Dyr. Grossman zaznaczył, że pomimo za- 
stoju slan zgłoszeń wystawców na rok bie- 
żący jest Już weale pokaźny.. Cały sze- 
reg wystawców z Rumunji, pańscw Dałtyc- 
kreh 1 skandynawskich zgłosił swój udział. 
Obecnie toczą się rokowania w sprawie 
budowy nowych pawilonów, wogóle zam- 
teresowanie, jakie budzą largi Wsehodnie 
pozwałają przypuszczać, że tegoroczna 
kampanja zakończy się |powodzeniem. 

W dyskusji posef Eisenstein zwrócił u- 
wagę na charakterystyezny moment: Ku- 
pieciwo nasze Istotnie nie wykazuje tej 1m- 
pulsywności, jak zagranicą. Jeżeli kupiec 


Wschodnie będą 
obehodzą 


ogłasza się w gazetach, Izba skarbowa pod- 
wyższa mu podatek obrotowy. Wychodzi 
bowiem z założenia, że jeżeli ktoś ma pie- 
niądze na ogłoszenia to nius mieć 1 gru- 
be dochodzy... lo jest też w niejednym wy- 
padku przyczyną absentowania się kupiec- 
twa na largach Wschodmch. Koła prze- 
mysłu w stosunku do largów Wschodnich 
jest wprost niezrozumiała. Kupiec nie zna 
całego szeregu labrykatów krajowych, bo 
nasz przemysłowiec jest za leniwy, 1 nie 
rozumie znaczenia propagandy. Zeszłoro- 
czną kampanję, zamknięto skromną nad- 
wyżką. Dg 

Uchwatono przeprowadzić reorganizację 
poszczególmych sekcyj oraz wybrano ko- 
misję doradczą 1 sekcję imprez artystycz- 
nych. Do wszystkich sekcji na, wniosek 
prez. Frylmga będą kooptowane delegatk1 
stowarzyszeń kobiecych. 
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Święfo 1-SZEgO 
: PRZEMYSL. 


Przebieg święta majowego był Imponu- 
jący. Lrzypięrową sala Domu ltobotnicze- 
go, me mogla pomieścić zgromidzonych. 
Zaga zgroinadzenie przewodniczący ko- 
muietu PPS. tow. Mikruta. Relerowal tow. 
poseł cr. lLiebermam, tow. Bełuch 1 1mic- 
nem Bundu tow. Bruckner. Po zgroma- 
dzemu pochód liczący około 3.000 osób 
przeszedł z muzyką 1 sztandarami 1 
transparentami, ulicami miasta. 

Na rynku przemawiali tow. Beluch oraz 
pose4 Janusz ze stronnictwa chlopsk1ego 
który zapewniał o solidarności chłopów z 
wyzwołeńczym ruchem robotniczym. Re- 
zolucję C. K. W. uchwalono jednomyślnie 
Manifestacja, której żaden zgrzyt nie zakłó- 
cii wywarła polężne wrażenie. I 

P. Burda odbyt zebranie w sall „Gwła- 
zdy, na którem zjawiło się dosłownie 37 


osób. I 
CIIODOROW 
Uroczystość święla 1. maja rozpoczęła 


się odegraniem pobudki po ulicąch miasta. 
O godz. 10.30 odbyło się iuroczyste zgroma- 
dzenie, które zaga tow. dr. Bumikiewicz. 
Prezydjum tworzyli tow. Wróbel Jako 
przewodniczący 1 tow. Głowiak jako za- 
stępca z USDP. oraz Furman 1 Tatomir, 
ko sekretarze. 

_ Reterat wygłosił tow. Lewulis po polsku 
i tow. Kwasnycia po ukraińsku Po u- 
chwaleniu rezolucji utormował się pochód! 


JUŻ OTWARTY 


handel delikatesów i pokój do śniadań B. S. Grafta, przy nl. Sykstuskiej l. 4. 
Lokal gruntownie odrestaurowany. — Czystość wzorowa. Towary najlepszej 
jakości. — Bufet bogato zaopatrzony dla najwybredniejszych smakoszy. — 
Usługą skrzętna. — Pvd zarządem zuanego fachowca lgnacego Flaschnera, 


Maja w kraju. 


z muzyką kolejową, ze sztandarem 1 Wan- 
spareniami, który iprzeszeł ulicami miasta 
pod ratusz, gdzie po przemówieniąch tow 
Wróbla, 1 QGłowiaka został rozwiązany. 
Przez cały dzień odbywała się zbiórka 
na oświatę robolmiczą. Wieczorem od- 
była się w Sokole uroczysta Akademja 
na którą się złożyły słowo wstępne wy- 
głoszone przez tow, Bunikiewicza .produk- 
cje chóru TUR., deklamacja pięknego wier- 
sza A. Cwikowskięgo p. t.: „4 wysokosc! 
krzyża , solo skrzypcowe prot. Słobo- 
dziana. Kwarjet smyczkowy TUR. odegrał 
„Smierć Azy* Gricga Akademję zakoń- 
czono odegraniem przez zespół amatorski 
PUR: 1 ZZA. sprawy «rūsi z „Róży“ 
Żeromskiego. Po akademii rozpoczęła się 


ochocza zabawa fudowa. 
NADWORNA. 
Uroczystość 1- iiajową uczcił proletar- 
jal w Nadwórnie zgromadzeniem w sali 
ukraińskiej „Proświty'. 
Zgromadzenie zagaił tow. Bobrowski 
Mieczysław. W skład prezydjum weszli 


tow.: Bobrowski, tow. Wołyński Michał z 
USDP. i tow. Wyrostek jako sekretarz. 
mieniem proletarjatu ukraińskiego z Nad- 
wórnej przemawiał tow. Wołyński Michał. 
O święcie 1. Maja. jakoteż o sytuacji po- 
lqycznej mówi tow. Kuroń ze Lwowa. 
Po uchwaleniu rezolucji 1 odśpiewan;u 
Czerwonego sztandaru zebranie rozwiązano. 
Zebranych było ponad 600 osób. 


| 
| 
| 


DOBROWIL. 


Zjednoczone Komitety PPS. 1 USDL. 1 
Bundu urządziły manitestacyjny pochód z 
muzyką 1 Humny wiec w sali magistratu. 
Relerowab: tow. Gajecki (PPS.), Dorotiak 
(USDP.), 1 Kalb (Bund), wszysty z Prze- 
znyśla. Przewodniczył tow. ħieryk. i 

BBS-y zapowiedzieli obehód, którego je- 
dmak dla braku uczestników nie odbyli. 


BUKOW. 


Byków uroczyście uczcił święto klasy 
pracującej, święto l-go Maja. Od wczesne- 
go ranka, około lokału Zw. Zaw, Gónrików 
grała orkiestra, a czne rzesze robotników 
Humne spieszyły na Imanitestację. Pochód 
ze sztandarumi 1 orkiestrą udał się o 
godzmie i0-iej rano pod budujący się Dom 
Ludowy. Luta; zagaił zebranie tow. Be- 
rezowski, następnie w skład prezydjum 
wybwano tow. Matjasową, kFelezera, Per- 
chana 1 Symoraczka. 

O święcie ł-go Maja tudzież o sytuacja 
politycznej 1 gospodarczej mówił tow. hu- 
roń ze Lwowa. Z kolel tow. Matjasowa mó- 
wiła, o ruchu wyzwołeńczym klasy pracu- 
jącej 1o roli 1 znaczeniu kobiet w socja- 
lzmie. Następnie tow. kLelczer odczytał 
znaną rezolucję, którą uchwalono przez a- 
kłamację. Po przemówieniach pochóa udał 
się pod iokal Zw. Górników, gdzie prze- 
mawiał tow. Hrebeniuk 1 tow. Kuroń, wy= 
rażając uznanie robotnikom bitkowa za 
godną odprawę daną rozbijaczom ruchu 
klasowego. Zgromadzenie zakończył prze- 
inówieniem tow. Perehał, dziękując zebra- 
nym za tak lezny udział 

-—L.— 


popierajcie Wasze pismo 


„Dziennik Ludowy“ 


Z pożaru więzienia w Columbus. 


Pożar więzienia w Columbus (Stam Ohio 


sismiy obszenuc. — W więzieniu tem 
ią wybuchu pożaru nie chcieli dozorey 


sic pożar; na prawo: więźniowie wynoszą zwłoki tragicznie zmarłych towarzyszy. 


w Ameryce północnej) 


spowodował 
2000 w ięż nłów” 
wyższych rozkazów”, 


znajdowało Się 
o(wurzyć „Z 


okoła 
braku 


śmierc zi; 
pozamykanych w celach. których z ©lywie 


więźniów — o czem 


Na tewo: siraź pozurna. próbująca utr- 
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Najniższe zarobki robotnicze w Polsce: 


Aie za to jest.. „radosna twórczość, 


Wybitny ekonomista ang. profesor | gólnych państv ol (w styczniu rb.) 


Richardson, wygłosił w tych dniach 
w lonayńskjiem Kwólewskiem Towa- 
rzystwje Statystycznem odczyt o re- 
alnych zarobkach robotników w po- 
szc zególnych krajach. 

Przyjmując realny zarobek robo- 
tnika angielskiego — 100, Richard- 
san ułożył następującą tabelkę re- 
alnych BŚ PZ Ww poszcze- | 


Sanhi; kd lekar. 


Dr. Abraham Bersowitz, właściciel 
apteki, wczoraj w południe w mie- 
szkaniu swem przy ul. Mikolaĵja 15, 
otruł się przy pomocy strychniany. 
Zwłoki pozostały na miejscu aż ido 
przybycia komisji sądowo-lekarskiej. 

Powotem samobójstwa były |pra- 
wtiopowobnie kłopoty apee 


zamordowany strzałem 
przez okna 


(y) O półmocy na 3. maja b. r., 
w Siedliskach, koio Bóbrki, ktoś 
strzelił przez okno do mieszkania 
hwana Kuracha. Kula ugodziła ba- 
wiącego wewnątrz 50- -letniego Ste- 
fana Hryciowa, zabijając go na 
miejscu. Na ślad moraercy nie na- 
trafila na razie policja. 

DEER OZZIE z nn RRES 
KONKERENCJIA W BELWEDERZE. 
WARSZAWA, 5. maja (Pal). Prezes Ra- 

dy Mimrsirów Walery Sławek udał się 

dziś o godz. 14 to Belwederi. konieren- 
aja Marsz. ZART z premjerem trwa- 
łą godzi 
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5 Todt Wielkiego. 
„Lwie serca“. 


Widowisko sceniczne w 

Ifjnsza Stefana Petry'ego, muzyka Adama 

Nałtyse. projekty kostjumowe 1 dekora- 
cyjne Janmy Przybp kiej. 


4 ezęściach Ju- 


W okresie, kiedy dla dostosow; wania 
się cio due ha współczesności utwory wybł- 
tnie warloświowe ustępują miejsca różnym 
bujdom scenicznym, kiedy Hamietowi ka- 
że Się występować "wie Iraku, — wysławia- 
Me utworów scenicznych, wziętych z m- 
Siorj,  kostjumy, Język arehruczny lub 
Zaruuzowany grozi samo przez SIĘ nie- 
bawodzeniem. Trzeba mieć duże odezucie 
danej epoki, 1 poczucie rzeczywistości 0- 
becnej, a nadewszystko talent, ażeby uni- 
inae anemiji lub przeszarżowania. 

z Mor „I -wih sere“ pokonał nastręczają- 
gie A z ści wynikałące z lematu, nie 
fustoryczny: mle o (rzecz o szerszym zasięgu 
poja ik Utwór jego o charakterze 
06 ai widowiskowym rozgrywa się na 

alk Chmielnickiego a "Lwów. który 


ł 


Stany -Zjechcczone-_A. *P, 107, Kas 
mada 165, Australia i18, Szwecja 
108, Danja 107, Anglja 100, Irlan- 
aja 97, Holandja 87, Niemcy 78, 
Szwajcarja 77, Czechosłowacja 70, 
Polska 62. 

Tak więc weage obliczeń Richard 
sona, największe zarobki mają ro- 
botnicy w Stanach  Zjeunoczoźżych, 
Kanaczje i Australij. Jeżeli chodzi 


o państwa europejsk sie, tomit wo- + 


bocizna najdroższa jest w państwach 
północnych, najtańsza zaś w Polsce. 


ZE I s ERY" FRZP 


- maja 1930 d 3 w 


: ”. i 
Zonokójcę przed sakem. 
(y) Wieczorem 17. lutego b. r. na 

terenie parku lotniczego w Skniło- 

wie sjerżant 6 p. lotniczego Jacht- 
holz, pchnął nożem swą żonę Ere 
genje, powodując śmierć jej na miej- 
scu. Powodem zabójstwa była praw- 
<opotiobnie sprzeczka, gdyż Jacht- 
hotzowa zmusjła męża do Opuszcze= 
nia towarzystwa kolegów, raczących 

się piwem i wódką. Zonobójca w 

krytycznym czasie był pijany. 

Dziś stanie on przed sąwem woj- 
skowym. 
——(— 


Główne wejście na wystawę światową w Antwerpii 


DYPL 4x 


na 28 


Belga, olwaria 


RADIA KC Z AO CPOO DA 


dnia Ż/. 


kwietnia "bir 


swoją postawa opari Się poiędze kozacko- 
jatrskiej. Zwikięża m mie > wózźno- 
raka broń onego czasu, ale gorący 
patrxjotyzm lwiego gro: du. A w cieniu tych 
walk wykwita zwycięska miłość dwojga 
serv, wbrew różnym przesądom 1 prze- 
szkodom. Akrją, kieruje łącząca się z sobą 
awuiorowość iabuły o lieznych aluzjach. 


a nawet sitnych akcenlach (do czasów 
współczesnych. 
Niema w tem widowisku górnololnego 


tonu, bogoojczyżnianego sosu I patosu, 0- 
Dliezonego na niewybredną widownię. Ale 
jest tu potęga miłości. każąca jrzebaczać 
nawet wrogom. Nawet w osobie Khmelni. - 
kiego są rysy rozdwojenia, wspomnienia 
przeszłości walczą Z pragnieniem zemsty :! 
theiwości władzy, Mimo wrzawy wojennej 
panuje tu almostera ciepła. wszędzie do- 
mmuje gałązka oliwna sera poety. Nie 
dziwnego więc. że p. Petry odniósł rzetel- 
my u zasłużony sukces. 

Wadowisko to jest świądeciwem znacze- 
nia sjarań 1 wysiłku awiystycznego. Na Kn- 
żdym kroku znać duży nakład pracy 1 
dbałości. Palma pierwszeństwa należy się 
p. Jannie Przybylskiej, która na kanwie 
tekstu, utworzyła iście bajkową całość, 


O O A NN NN 


tworzącą prawdziwą rozkosz dla oka Prze- 
pych barw, spueciony 1 wpleciony w u- 
twór, upająa muogośuą t rozmajłością. 
Dało to baletmistrzowi Faltszewskiemu 
substiai cla dokonania wspaniałej „częsc! 
choreogralicznej. Balet zachwycał, ralen 
się różnokolorową tę'za barw. 


Wartość 1 nastrój widowiska polęgowa- 
ła muzyka dr. Adama Sołtysa, dosi030- 
wana do ducha 1 tonu całości. 


Inscenizacja p. Frączkowskiego, zasługuje 
na uznanie. Na każdym kroku znać było 
wytrawną rękę, czuwającą nad najdrobniej- 
szym nawet szczegółem. 

Przy tak zgranym zespole współiwórców 
lego widowiska, larlyści ze swej strony 
dołożyli wszelkrh starań. I. larnawski 
stworzył świetną postać o groleskowym 
charakterze, p. Ntępowski utrzymał swa 
rolę w tome równowagi 1 subtelności, ©. 
hwiatkowski był pełen gouności postacı 
gen. Arciszewskiego, Chmielnicki p. Gutt- 
nera, był doskona; Małanowiez lzaro- 
wała miękkościąa gry 1 kostljumami. 

Całość wywiera Imponujące Mvrażenie. 


W zmestopstwie N. TSW 


—0— 
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Oberwanie się chmury na Śląsku. 


Na Sląsku miemieckim nastąpiło oberwanie się chmury nad miejscowością Gross- 
pociągnęło za 
jgtych 


Hartmannsdori, co 


sobą: wielkie szkody. Jeden z roboiników za- 
przy niesieniu pomocy zgniął. 


„ycie Podkarpacia. 


Imponujący przebieg 1. Maia w Borysławiu. 


BORYSŁAW 


W Borysławiu dzień 1. maa jest jedy- 
nem sW (eN A foru, bowIem ksitye WsZel- 
ki ruch, wszelsa praca, U 

w tym roku mmo ulewnego deszozu 
oboltóu był niebywiuą maniiestacyą. 

W ezesnym rankiem objezdźu 1 odgrywa 
pobudkę w 'poszczególnych punktach mia- 
sta orkiestra robotnicza, Juz o godzinie 
10-tej rano olbrzymie Humy rovolników 
wypełniły Dom kobojnnwzy 1 ulice. stąd 
pochodeni ruszono mą, plac „Sokola gdzie 
oabył się wiee z udziałem okoo Ł.UUU 
ludz Wiec zagat tow. Przewłocki, powo- 
łując do prezydjun przewodtuczącycn 4w. 
gaw., i. U. Ra, Organizacji Mobiel i U. 
5. D. F. Przemawiu low. poseł Stańczyk 
dr. flankiewicz, Haluch, yogel 1 Zajączko- 


wska. 
Przemówienia posła Stańczyka 1 dr. 
tlankiewicza przyjmowane były przez ty- 


stączne rzesze z niesłychanym aplauzent. 
Rezoiucjęe majową uchwalono jednogłośnie. 

Po wiecu, mimo deszezn uiormowano 
olbrzymi pochód, który przeszelłł ulicami 
pod Dom Robotniczy, gdzie po przemówie- 
niu pos. Sluńczyka, zosłał rozwiązany. W 
czasie pochodu rozbrzmiewały okrzyki 
przeciw dyktaturze, sanącji 1 zdrajcora 
BBS. 

Pochód nawel u przeciwników wzbudził 
zdumienie. 

Robojmikom naltowym mie przeszkadzał 
deszcz, ni błoto, aby nezetć godnie dzień 
1. Maja. Przygrywała godnie nowozorguni- 
zowana przy Awiązkaeh Zaw. orkiesira ro- 
bojmeza. 


! 
| 
| 


Wieczorem kolo amatorskie TUR-3 ode- 
grało w szczełnie wypełnionej sali Domu 
Robomiezego szlukę p. t: „Carsey bohate- 
rowie” 1 udałą komedyjkę. 


Fiasko BBS-u i klapa 
Prausowej. 


Miejscowa frakcja zmobilizowała w dn. 
l-go maja swoje męty na pozawędkę do 
kina. gdzie przemawiała Irausowa do kil- 
kudziesjęciu krzeseł, paru gapiów 1 grupka 
zwolenników. Następnie tę holoikę wy- 
czono na ul.cę, aby zamiupować „pochód“, 
w którym wzięto waa kilkudziesięcju u- 
dzi 1 tyleż parasoh. Niby poehód karzeł- 
ków, przeszło to do knajpy Chuwena, przy 
ogólnym śmiechu 1 Grwinach ze strony 
przechodniów. i 

Prausowa stanowi'zo ma pecha. 


Potlpalenie stert Z owsem. 


Na polach pomiędzy folwarkami 
obszarnika Potockiego w Romano- 
wie i Czerniejowie, koło Bóbrk;, o- 
negdaj o gowzinie 10-tej w mocy 
ktoś podpalił sterty z owsem. Jeana 
z nich, wartości 8.000 zł., spłonęła 
zupełnie. Podpałacza nie wykrył: 
na razie policja. 

—0— 


Sport. 


POLSKA — RUMUNJA 3:2. 
iennisowe mnusirzostwo o puhar Dawisa. 
BIEG NA PRZEŁAJ D. O. K. VL 
rozegrany w trzeci grupach: dla senjo- 
rów na trasie 8 km. „juniorów 3 km. 

1 pań 1 km. Wyniki s} następujące: 


senjorzy (grupa wojskowa) start. 32 
zaw. Ś0UU ma L Bulński (40 p. py 
11.58, 2. Ustrowski (JE p. pl), 8. Tirek 
QV p. p). 

seujorzy (grnpą klubów 1 tow.) slari. 
15 zaw. 1. Vemkowski (RAS.) 17.80, 2. 
nrasnowski (horp had.) 3. Bielański 


Czarni). 

Grupa jumorów. Starti. 27 zaw. na 5,000 
m.: 1. Jasniski (XI. gimn.) diz, Ż. Ry- 
szard (Lechja), 5. Pawłowicz (P. W 05 
p. (PL). i 

Bieg pań: 1. „„Janka” (Leehja) 5.42.5, 
4. „Dzidka* (Lechja) » 19.6, 8. Lacherów- 
na, (ror). 

RARODGWY DIEG NA PRZEŁAJ. 

Ww Warszawie odbył się doroczny lsleg 
Narodowy. Wyniki tęchniczne: 1. Muso- 
eski (Wir.) ZA.26, 2  Petkiewięz o 100 
m. za pierwszym, 53. Sawaryn o 200 m 
za pierwszym. 

V. MIĘDZYUCZELNIANY BIEG NA 

PRZEŁAJ. 

Wczoraj odbył się V. Międzyuczelnia- 
ny bieg na przełaj. rasa wynosiła około 
«000 m. Wymki techniczne biegu przed- 
stawiają się następująco: 1. Machowski 
(Poi. - AZS.) 15.19,8, 2. Borzemski (1*01.- 
Czarni), 5. Westlalewicz (Pol. ~- Czarni). 
PIERWSZE ZAWODY KOLALUSKIE WI 

LWOWIE. 

MW dniu wczorajszym odbyły się ma 
drodze stryjskiej pierwsze w sezonie Wy- 
ścigr kolarskie zorganizowane przez Ż. Nn. 
>. llasmonea. Bieg 5.000 m. 1. Wajuyła 
(RKS.) YM2, 2. dkoźlfk (ILRS.), HB. Gems 
(HA Bieg ZU km.: L Bosak (Log.). 2, 
tedorec (Ul.), 4. broess J. (Hog.). Bieg 
50 km.: 1. Damel (LIAM. 02.21, 2. ii- 
czek (Pog., 3. Jwemkiewiez (RAS). 

PILKA NOZNA. 
MISTRZOSTWA LIGI 


Pogoń — Wisłu 2:2. 


Ł. K. S$. — Czarni 3: L. , 
Garbarnia — Poloma 3:8. 
Urasowii — Warszawianka 3: 1. 


RUCH — Ł T. S. G. 3: 1. 

MISTRZOSTWA KLASY A. 
Złoczów. Levhjaw — Janina 3: L. 
Czuni IB — Pogoń IB 3:2. 
Pogoń (SUuyj) — Hausmonea 1:1}. 
Resowiu (Rzeszów) — Ukraina i:l 
Polonja (Przemyśl) — Świteź 6:2. 

MISTRZOSTWA KLASY B. 
Metal — R K. S. 5:4. 


Rógóń IL. — Garmi LIL 2: 0. 

Lechja Il. — Ukraina Il. 6:1. 
Iasmonca Il. — Switeź 11. 3:1. 

Biali — Orzeł Brały 1-1. 

A. 4. 5. — Lwowiianka 4:1. Na zawo- 


dach tych obchodził p. Cemnicki jubileusz 
150 meczu w barwach AZS. 


STANISA WOW. 


TER. — PROŁOM 3:2. 
Pakoarh — Jeuność 1:0. 
Górka — Ntryjanka 35: 1. 
stamisławowia — 49 p. p- 3:0. 
MISTRZOSTWA KLASY C. 
Logia — Podsk 2:1. 
hadur — kadimah 5:1 I 
Ukrama Ili. — Czarni IV. 4:3. 
Barkochba — Świt 4: 2. 
—9— i 


Kronika. 


Lwów, dnia 6 maja 1980. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Wtorek o 7.30 „baron Cygański". 
środku 07 2.80 a Ewie Sence 
Czwartek o 7.30 „Róże z Florydy" 
premjera. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Wqorek o 7.30 „Pan Topaz”. 
Środa o 7.30 „Pan Topaz“. 
Czwartek o 7.50 „Pan Topaz“. 


REPERTUAR TRUPY WIŁUĄSKIKJ: 
Wqiokek 0 8.15 _„Berylerje". 
Sroda o 8.15 „Miasto Żydów” 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Piątek, 9. XNIIL. Mistrzowski 
j Mikołaj Orłow, 


maja: 


panista. 


POPULARNE PRZEDSTAWIENIE pe- 
ny miejsce od 50 gr. do 8 zł. 50 gr. 
na „barona Cygańskiego” J. Straussa w 
Teatrze Wielkim we ione dnja -go 
D m, pa 

PREMJERA OPERETKI ALLA „ROL 
z6 Z FLORYDY” odbędzie się w Trea- 
trze Wielkim" w czwartek, dnia 8-go bm. 

NAJBLIŻSZY REPERTUAR TEATRÓW 
LWOWSKICH zapowiada się rewelacyjnie. 
Przyjazd całego zespołu teatrów Szyllma- 
na ze sztuka Z. Nałkowskiej „Dom Ko- 
bic zapowiedziany jest na ld-go bm. 
Występy Juljusza Osterwy 1 Józela 'Wę- 
grzyna zapewnione są w najbliższej przy- 
Szłości. 

DZIŚ „PERYFERJE” w „TRUPIE WI- 
LENSKIEJ PO CENACH NAJNIŻSZYCH 
Dziś oślatni raz „kerylerje* głośna szłu- 
ka WVranciszka Langera, której wystawa 
spotkała się z miczwykle ciepłem przyię- 


ciem publiczności 1 prasy. Ceny bile- 
tów najniższe od 1—3 zł. 
Jutro premjera „Miasto Zydów“ A. Cajt- 


tlma szluka o niezwykłej ekspresji. 
1 1 


l 


B. P. DR. JULJUSZ SANDACER. adwo- 
kat i (dyrektor Ake. Banku Hipotecznego 
zmarł dma 3 bm. w 50 roku: żvčīa. 
4 zmarłym schodzi do (Grobu jeden z 
najwybritnejszych przedstaw!ieielj Iwow- 
skiej palestry, członek Wydznidu 1 b. dta- 
golemi członek Rady dyse. tuteiszej Fzbv 
Adwokarkiej, powszechnie ceniony dla ole- 
hokiej wiedzy prawniczej 1 niezwykłych 
walorów charakteru. 
Dzięki tym zalelom 
przed miedawnym pzasem na stanowisko 
dyrektora Banku Ifipolerznego. 
Wiadomość o zgonie wybineso obywa- 
tela, klóry keieszy: się powszechną sym- 
baiją i szacunkiem, wywołała w szero- 
kwh kołach społeczeństwa, szczery żal 1 
żułobę. l 
„Zmarły pozostawił wdowę dr. Paulinę 
Sandanerową i dwóch nieletnich synów, 
Wezoraj odbył się pogrzeb przy um- 
nym udziale publiczności. 
KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO 
LWOWSKIEGO podaje do wiadomości 
Interesowanych. że pełne egzaminy doj- 
rzałości eksternów odbędą się w fermi- 
we Jesiennym 1930 r. w październiku, 
fe! gl uzupełniajaąre cgzaminy doajrza= 
ore będą przeprowadzone we wrześniu. 


powołany zosta? 


m eamh FORTEPIANOWY MITOŁA- 
i GRŁOWĄ, odbędzie się w piatek 9-go 
m. Jest to artysta, kóry osiągnął za- 
granicą sławę, jaka bywa udziałem tylko 
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największych. Występy jego w Polsce eic- 
szą się ołbrzymiem powodzeniem a wszyst 
kie pisma w entuzjastycznych sprawozda- 
niach stawiają Crłowa w pierwszym rzC- 
dzie najwybimiejszych pianistów, Technik 
znakonnty, ale eiekt techniczny ma w je- 
go grze znaczenie drugorzędne wobec za- 
tet czysło .„„muzycznyeh”, którenn wypo- 
włada się  poetyczna 1 subtelna matura 
artysh- Mikołaj Orłow jest przedslawy: 1e- 
lem szlachetnego a rzadkiego typu wirtuo- 
zów - poelónv. 

BYREKCJA państwowego Senunarium 
nauczycielskiego żeńskiego 1 kierownict- 
wo państwowego Seminarjum ochrontar- 
skiego we Lwowie potaje do wiadomości 
pp. rodziców 1 opiekunów, że wpisy do 
egzaminu na kurs pierwszy rożjvoczna SIę 
12. mw 1 trwać będą «lo 17. maja włacz 
od 12 (do 
końcem 
ćwiczeń 


Z-ptej: 
czerw 
przy 


me w godzinach 
mm odbędzie się z 
Wpisy do Szkoły 


Somi- 
narjum rozpoczną się 30. czerwca 1 trwać 


będą 1. 1 2. Ipaa włącznie. 
RGZSTRÓJ NERWOWY POWODEM 
SAMOBROJSTWA. 21-letni Józei (Gertler. 


zam. przy ul. Snieżnej |. 6. ropełmił sa- 
mobójstwo, powiestwszy się na drzwiach 
w swojem mieszkantu. Powodem samc- 


hójstwa był rozstrór nerwowv. Zwłoki od- 
stawiono do instytutu medycyny sądowej. 


POŻAR AUTOBUSU. Na pl. Sirzelec 
kum wskutek krótkiego spięcia przewodu 
elektrycznego zapalił się wezoraj W ipio- 
łudnie autobus nr. 8501, będący własne- 
ścią SI. Holmana. \Vezwana slraż pożar 
na ogień ugasiła. 

UPADEK Z „ZIELONEJ TRYBURY ( 
Rudolr Popowirz w ub. niedzielę wybrał 


się na „zieloną trybunę" by podziwiać 
„goale“ oraz kopanie sie wzajemne firze- 
cwników na mezu Wisła—Pogoń. W 


eaasie najciekawszej wozgrywki wozlepł się 
trzask złamanej gałezi a niefortunny ..en- 
tuziasta' sportu spadł z drzewa jak po- 
strzelona, wrona. Nieborakowi udzieliło po- 
mocy Pogojowie ratunkowe, obecnie zaś 
mamcia masnje poduczone kości 1 zme- 
nia okłady. 

AeA |TYP APA» E HR TEAC O rO 


Komunikaty. 


KOMISJA KULT. - OSW. 
składa podziękowanie Poniom 1 Panom 
Kkotegom za łaskawy współndzia: w urzo- 
udzenmi Uroczystej Akademjt w dnm 30-90 
kwem br. a w szczegómości Pp. Miil- 
leom. Kaizerom. Panejce, pani Chachai 
za akompanjament, tow. Mikołajowi Ian- 
kiewłzowi za treściwą prelckefę un. kor- 
"zyńskiego za, grę na kytrze. 

Po ostatniej uroczystości nabrała kom 
kult. - Ośw. ouehy do dalszej pracy w 
tvn hrerunku. 


WITKŁAJ ST. JAROSZA W 
L KOLE LIT - ART. Zmmy 
t prełegent Stefan Jarosz. wygłosi w sali 
kasyna i koła biteracko - Mrlyst. tiwi 
wykłady z licznemi przeźroczami, niew- 
szy we "worek, ©. mag pl. . rzez tierie 
1 góry ojczyzny jceowbovów 1 lndjan'" 
drugi zaś w plątek, 0. maja pl. „Wśród 
tumelr i lodoweów w podbiecgnnowym Pro- 
ku. Początek o goiz. 8-mej wieczór. 


N BACZNOŚĆ TOWARZYSZE! W nie- 
dziełę 11. b. m. odbędzie stę w kinie Ko- 
permk' bardzo ciekawy poranek iilmowy, 
z prelekcją słynnego reżysera [ilmowłe- 
go p. Józeła Nayena. lowarzysze beda, 
mieli sposobność dowiedzieć się w iki 
sposób wykonuje się zdjęcta flmowe 1 
jak wielki ma w iym udział robofnik 1 o- 
perator filmowy. Bliższe szczegóły poźniej. 
Leny bardzo niskie. 


Z. Za e 


KASYNII 
podróżni 


Rabunki. 


(y) W lesje „Morgi ad Kamień, 
trzech zamaskowanych i uzbrojo- 
nych w rewolwery i karabin osob- 
ników napadło na Taaleś jczego A- 
dama Zaka z Nart. 

— Ręce do góry! Dzisjaj cię szlak 
trafi! — zawołali opryszki, skiero- 
wując broń do napaaniętego. Po 
zrabowaniu 50 zł. bandyci zbiegli. 

Na 'droaze 'w Rzeczpolu, k. Prze- 
myśla, niejaki Michał Bacz, zagro- 
ziwszy sztyletem Salomonowi Sper- 
liogowi z Dynowa, zeabował mu 50 
groszy. Rabusi aresztowano. 

WOIE E FREE S "> ZEPOACA m E zwan 


Premiery filmowe. 
LPA A ° LJ 4 ($) 

$ 3 | 3 

„Pieśń żywiołów 
Od paru tygodm kinotcair „Marysłen= 
ka“ wyświetla tilmy dzwiękowe. "Nie Wiem, 
czemu to należy przypisać, czy aparatu- 
rze francuskiej Gaumonta, czy udoskona- 
ieniu techników, dość, że drugi już z 
rzędu liin dźwiękowy wystawiany w lem 


kmie nie pozostawia mie do życzenia. NA: 
ma jam niesamowitych ryków, jakie |-zę- 


sto niestety, w flmarn dźwiękowy ych siy- 
szymy, zamiast śpiewu. Spiew 1 gra ar- 
tystów, pełne życia sceny zbiorowe, śpie 


wy „wilków, wspaniałe widoki, dają peł- 
ne zadowolenie. 

qreść [iłmu nie banalna. Włózęga (ru~ 
per) amerykański [przekłada wolność 1 
włóczęgę wśród dzikich lasów 1 gór nad 
miłość pięknej, pełnej temperameniu 1 U 
wne; Meksykanki Urieka więc od swej 
żony, udaje się wraz ze swymi kompani- 
mi w góry, w końcu jednak uezucie zwy- 
cięża, bo czemżeż byłoby życie widczę 
mensjannie trawionego tęsknolą do uko- 
chanej ? 


Młoda, rasowa. o typie hiszpańskim ar- 
tystka Lupe Velez śpiewa pięknie, gło» 
jej wydnje się nieco ostry, de w dpo- 


równaniu z Innymi głosami kobiecemi. ja- 
kie dotychczas za pośrednictwem apara- 
tu dźwiękowego mas dochodziły, uważać 
można za najlepszy 1 najbprdziej do ko- 
biocych podobny. Świetnym „włóczęgą” 
jest Gary Cooper. N. 


Ńsrertuar kin lwowskich. 


APOIALGO: tilm ów. .śdklęła rzdka” 
w gł. roh tenor R. Barthelmess oraz 
Chór tlorenckt. 

CASINO. Gdy kobieta się zapomni”. 

CHIMERA: „Przed wyrokiem". 

COLOSSEUM: „lempo — Tempo“ 
roi głównej Alberunnt. 

FATAMORGANA „kobieta na księży- 
EW i] 

GRAZYNA: „Miłosny szept nocy“ 

KOPE RNIK: Kobiecy Douglas, Wairbanks 
Bebe Daniels, „Panienka z "obiektywem 

LEW; „Gnotlrwe dzicyczęlać. 

LUNA: kamona oraz bardeli książę mi- 
lości. 

MARYSIENKA: b. 


w 


dźw. „Pieśń Żywio- 


łów 1 dodatkt „Schuberla Sercnada'. 
OAZW Przedwiośnie”. 
PALACE: „Wiking” (dźwiękowy, kolo- 
rowany). i 
PAN: „Uroda życia”. 
PASAŻ: „5 dm strachu“ serja U. 
POLONIA: „Współczesne dziewczęta”. 
PROMIEŃ: „Z dnia na dzień”. 
STYLOWY: ,.J.ekarz chorób kobiecych". 
UCIECHA: „Pieśń o Atamanie'". 
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